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 Dzisiejsza Ewangelia zwraca naszą uwagę na 

przypowieść o pszenicy i chwaście. Pan Jezus pokazuje, że 

w świecie dobro i zło często rosną obok siebie. Gospodarz 

nie pozwala od razu wyrywać chwastów, ponieważ mogłoby 

to zaszkodzić także pszenicy. Poleca poczekać do czasu 

żniwa, kiedy wszystko zostanie właściwie oddzielone. 

 Ta przypowieść uczy nas przede wszystkim 

cierpliwości i zaufania Bogu. Często chcielibyśmy szybko 

osądzać innych lub natychmiast usuwać wszystko, co 

wydaje się złe. Tymczasem Bóg widzi więcej niż człowiek. 

Zna ludzkie serca i daje każdemu czas na nawrócenie oraz 

przemianę życia. To, co dziś wydaje się chwastem, dzięki 

Bożej łasce może przynieść dobre owoce.  

 Słowa Jezusa odnoszą się również do nas samych. 

W sercu każdego człowieka trwa zmaganie między dobrem 

a złem. Każdego dnia podejmujemy decyzje, które albo 

umacniają w nas dobro, albo otwierają drzwi złu. Zamiast 

skupiać się na ocenianiu innych, warto zapytać siebie: czy 

pozwalam, aby we mnie wzrastała „pszenica” - wiara, miłość, 

dobroć, pokora i przebaczenie? Czy troszczę się o to, aby 

nie zagłuszyły ich egoizm, pycha, zazdrość czy obojętność? 

 Przypowieść przypomina nam także, że Kościół jest 

wspólnotą ludzi świętych i grzesznych. Nie jest 

zgromadzeniem ludzi doskonałych, ale tych, którzy każdego 

dnia potrzebują Bożego Miłosierdzia. Dlatego nie 

powinniśmy gorszyć się słabościami innych ani tracić wiary 

z powodu ludzkich błędów. Chrystus nie opuszcza swojego 

Kościoła. Nieustannie działa w sercach wierzących, 

prowadząc ich do świętości. 

 Bóg jest cierpliwy i miłosierny, ale przypowieść 

przypomina także, że nadejdzie czas ostatecznego sądu. 

Życie człowieka nie kończy się na doczesności. Każdy z nas 

stanie kiedyś przed Bogiem i zda sprawę z tego, jak 

odpowiedział na Jego miłość. Nie jest to jednak powód do 

lęku, lecz wezwanie do czujności i nawrócenia. Pan daje 

nam czas, abyśmy mogli pojednać się z Nim, naprawić 

wyrządzone zło i wzrastać w miłości. 

 Dzisiejsze Słowo Boże zachęca nas również do 

cierpliwości wobec samych siebie. Niekiedy zniechęcamy się 

własnymi słabościami, upadkami czy powolnym wzrostem 

duchowym. Jezus przypomina, że wzrost pszenicy wymaga 

czasu. Tak samo dojrzewanie do świętości jest procesem. 

Ważne jest, aby nie rezygnować z modlitwy, sakramentów 

i codziennego czynienia dobra. Pan Bóg potrafi wyprowadzić 

dobro nawet z naszych porażek, jeśli z pokorą Mu je 

powierzamy. 

 Niech ta Ewangelia umocni nas w przekonaniu, że 

nawet jeśli zło wydaje się silne i czasami sprawia wrażenie, 

że zwycięża, to jednak ostateczne zwycięstwo należy do 

Boga. Chrystus jest Panem historii i życia każdego 

człowieka. Naszym zadaniem jest wiernie trwać przy Nim, 

pielęgnować dobro w swoim sercu, modlić się za tych, którzy 

błądzą, oraz z nadzieją oczekiwać dnia, w którym Bóg 

doprowadzi swoje dzieło do pełni. Prośmy Go, aby nasze 

życie przyniosło obfity plon wiary, miłości i świętości. 

* * * 
 Panie Jezu, spraw, aby w naszych sercach każdego 

dnia wzrastała wiara, nadzieja i miłość. Daj nam cierpliwość 

w zmaganiu ze słabościami, odwagę do wybierania dobra 

i wytrwałość w podążaniu za Tobą.  

 Niech nasze życie przynosi obfite owoce świętości na 

chwałę Boga i dla dobra bliźnich. Amen.  

 Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, 
przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy 
pojawił się i chwast.  
 Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął 
się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy 
poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu 
róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; 
pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza. 



1. Przypominamy, że Msze św. w lipcu i sierpniu są o godz. 730, 900, 

1030 i 1700.  

2. W tygodniu: 

 środa - św. Marii Magdaleny; Nowenna do Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy o godz. 1645; 

 czwartek - św. Brygidy Szwedzkiej, patronki Europy; Adoracja 

Najświętszego Sakramentu od godz. 1730 do 2100; 

 piątek - św. Kingi; 

 sobota - św. Jakuba apostoła i św. Krzysztofa. 

3. Z okazji św. Krzysztofa, patrona kierowców i podróżujących, 

w najbliższą niedzielę po każdej Mszy Świętej będzie poświęcenie 

pojazdów mechanicznych i ich użytkowników.  

 W ramach Akcji św. Krzysztof można będzie wspomóc polskich 

misjonarzy, składając ofiarę na zakup środków transportu.  

4. Bóg zapłać wszystkim za dzisiejsze ofiary na składkę inwestycyjną 

przeznaczoną na prace związane z montażem witraży i nowych 

okien. 

5. W przyszłą środę, 29 lipca, odbędzie zbiórka zużytego sprzętu 

elektrycznego i elektronicznego. Uzyskane środki będą wsparciem 

dla Kościoła na Wschodzie. 

6. Przypominamy, że Krakowska Pielgrzymka na Jasną Górę wyruszy 

z Chrzanowa 6 sierpnia. Szczegółowe informacje znajdują się na 

plakacie wywieszonym w przedsionku kościoła. Zachęcamy do 

udziału. 

7. Zapraszamy na jednodniową pielgrzymkę do najstarszego 

sanktuarium w Polsce - na Święty Krzyż w Górach Świętokrzyskich. 

W programie pielgrzymki: sanktuarium na Świętym Krzyżu, katedra 

w Kielcach oraz bazylika Bożogrobców w Miechowie. Wyjazd: 

sobota, 19 września; koszt przejazdu: 80 zł. Zapisy wraz z wpłatą 

przyjmowane są w zakrystii. 

8. Zachęcamy do lektury prasy katolickiej. Polecamy najnowsze 

numery Gościa Niedzielnego oraz Niedzieli, zaś dla najmłodszych 

czytelników dostępny jest miesięcznik Staś. 

9. Pan Bóg wezwał do siebie: śp. Małgorzatę Kołodę oraz 

śp. Andrzeja Szewczyka. Wieczne odpoczywanie... 
 

 Wszystkim życzymy błogosławionego tygodnia pod opieką świętych 

patronów. 
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630  
śp. Apolonia Synowiec (od 

szwagra Czesława z rodziną)  

1700 
śp. Jan Wróbel w rocznicę 

śmierci  
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630  
śp. Wiesław Włodarczyk (od 

mamy i sióstr)  

1700 
śp. Ludwik, Aniela i Mieczysław 

Serafin  
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630   
śp. Maria Kłeczek (od rodziny 

Tomaszewskich)  

1700 

o Boże błogosławieństwo i 

opiekę Matki Bożej dla Marii 

w rocznicę urodzin  
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630 
intencja Mszy św. do dyspozycji 

Boga przez Niepokalaną Maryję  

1700 
śp. Andrzej i Janusz Wojtyna 

w rocznicę śmierci  
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630 
śp. Wiesław Włodarczyk (od 

firmy pogrzebowej „Bratek”)  

1700 
śp. Czesław Borowski w rocznicę 

śmierci (od najbliższych)  
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630 
śp. Klementyna, Tadeusz, 

Henryk, Mateusz i Jakub Uziel  

1700 
w intencji zmarłych (Msza św. 

zbiorowa)  
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730 w intencji Parafian  

900 

śp. Barbara i Franciszek 

Lipiarscy (od córki Wioletty i 

synów)  

1030 śp. Krzysztof Szopa  

1700 
śp. Jadwiga Pilarska, Zbigniew 

Paluch  

ks. Jerzy Filek, proboszcz - parafia@parafiatrzebinia-siersza.pl; ks. Marcin Meres, wikariusz - meresm@interia.pl 

Kancelaria parafialna: poniedziałek 900 - 1000 , środa i piątek 1800 - 1900, nieczynna w I piątki miesiąca 

www.parafiatrzebinia-siersza.pl; tel. 32 612 21 96 

Konto: Bank Spółdzielczy 64 8444 0008 0000 0084 9612 0001 

887. Życie w obecnej chwili upływa mi w cichej świadomości Boga. 

Nim żyje moja dusza milcząca, a to świadome życie Boga w mej 

duszy jest mi źródłem szczęścia i mocy. Nie szukam szczęścia poza 

głębią swej duszy, w której mieszka Bóg, jestem tego świadoma. 

Czuję jakoby potrzebę udzielania się innym, odkryłam w duszy źródło 

szczęścia, to jest Boga.  

O mój Boże, widzę wszystko, co mnie otacza, że jest przepełnione 

Bogiem, a najwięcej dusza moja, którą zdobi łaska Boża. Tym, czym 

będę żyć w wieczności, już zacznę teraz. 

Nie osiąga się zbawienia bez przejścia  

przez burzliwe morze, które ustawicznie grozi 

utonięciem. Górą świętych jest Kalwaria.  

To z niej przechodzi się na inną górę,  

która nazywa się Tabor. 
św. Ojciec Pio  


